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SPRAWY POLSKIE 


POLSKA A NIEMCY. 
SESJA RADY LIGI 


Frankfurter Ztg. 26.1, w koresp. z Genewy pole- 
mizuje z tymi ludźmi w Niemczech, którzy za pracę 
_genewska dają Curtiusowi „noty klasowe 2 do 3” 
Dziennik podnosi, że przy. obecnem zamieszaniu i nie- 
rzeczowości, jakie panują w Niemczech, takie noty 
znaczyłyby już bardzo wiele. Jest to jednak nieszczę- 
“Sciem, że naród niemiecki w swej ciężkiej walce na 
` terenie polityki zagranicznej wyniki tej polityki oce- 
| mia nie według ich wewnętrznej wartości, lecz według 
` miary chwilowego sukcesu. Jeżeli chodzi o działal- 
ność Curtiusa w Genewie, to można uważać ja za po- 
myślną i Curtius niewątpliwie wzmocnił teraz swoje 
stanowisko. Przytem należy stwierdzić z uznaniem, 
że znalazł on w Genewie lojalnych wspölpracowni- 
ków. Briand, pomimo, że chodziło o sprzymierzeńca 
Francji Polskę, zgodził się na załatwienie sprawy w 
sposób, który dla kraju sprzymierzonego nie jest łat- 
wy do zniesienia. Wogóle na plenarnych obradach 
Briand nie stawał w obronie swego sprzymierzeńca. 
Dziennik dalej podnosi, że Henderson znalazł się 
doskonale jako zastępca Curtiusa na fotelu przewod- 
niczącego Rady Ligi, okazał się on o wiele lepszym 
ma tem miejscu niż Chamberlain, Mniejszości narodo- 
we będą zawsze wdzięcznie wspominały to jego prze- 
wodhniczenie, Pozatem jako przewodniczący komitetu 
trzech będzie on mógł pnzysłużyć sie jeszcze mniej- 
szościom na sesji majowej Rady, gdy załatwiane będą 
skargi ukraińskie. Dziennik podnosi, że obrady sty- 
` cmiowe okazały, iż ideologia Ligi Narodów utraciła 
swoją wartość rynkową, a Liga staje się raczej polity- 
cznym Clearinghouse, gdzie usiłuje się możliwie naj- 
pomyślniej wyrównywać wzajemne interesy. Liga Na- 
rodów cierpi z powodu swojej nazwy, gdyż więcej 
przyrzeka, niż może dać. Jako , Clearinghouse” poli- 
tyki międzynarodowej jest organizacja genewska po- 


zyteozna, a nawet nieodzowna. „Należy tylko zasta- 
mowić się — pisze dziennik — coby stało się z zatar- 
gu górnośląskiego za dawnych stosunków: groźna no- 
ta Niemiec, ultimatum, mobilizacja, i możliwa wojna. 
Teraz zaś trzeba możliwie dobrze przygotować przed- 
miot skargi, obronić ją w Genewie i zdobędzie się 
rozwiązanie, które w najmniejszej części tyle nie ko- 
sztuje, co kosztowałyby dawniejsze metody”. 


Berl. Bórsen-Courier 25.1, nawiązuje do dyskusji 
w komisji zagranicznej Sejmu w sprawie oddania są- 
°` dom niemieckim polskich lotników, którzy zjawili się 
w Opolu w dzień pobytu tam kanclerza Rzeszy i pi- 
sze: takie postępowanie w stosunku do lotników pol- 
skich jest nie tylko słuszne z punktu widzenia for- 
malno - prawnego, ale wbrew polskim twierdzeniom 
i z punktu widzenia grzeczności międzynarodowej. 
W toku śledztwa zostały usunięte watpliwosci co do 
tego, że lądowanie polskich lotników było spowodo- 
wane przez siłę wyższą, i dlatego właśnie muszą te 
wątpliwości być wyjaśnione w drodze sądowej, zwła- 
szcza, że przedtem powtarzały się liczne polskie prze- 
loty nad terytorjum niemieckiem. 


Le Petit Parisien 26.1, omawiając rezolucję Rady 
Ligi w sprawie wydarzen na G. Slasku, uwaza iz daje 
ona rozsądne zadośćuczynienie Niemcom, które zresz- 
tą, min. Zaleski sam spontanicznie zaproponował i od- 
dala te żądania niemieckie, które noszą charakter nie- 
potrzebnej prowokacji i przez które przeziera agre- 
sywna polityka niemieckich nacjonalistów; rząd pol- 
ski zupełnie słusznie uważał je za niemożliwe do przy- 
jęcia. 


Le Temps 26.1, wyraża swe zadowolenie ze sposo- 
bu załatwienia polsko. - niemieckiego sporu w Gene- 
wiie. Rada Ligi, konstatując pogwałcenie w niektó- 
rych wypadkach art. 75 i 83 konwencji genewskiej, 
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potrafiła położyć nacisk na tem, iż posiada pełne za- 
ufanie do rządu polskiego, który zdążył z własnej ini- 
cjatywy wszcząć odnośne dochodzenia; Rada Ligi 
wyraziła jedynie życzenie, ażeby Polska poinformo- 
wała Lise Narodów o przebiegu i rezultacie tych do- 
chodzeń. Co do uwagi o Związku powstańców, to od- 
nosiła się ona w równej mierze i do związków nacjo- 
nalistycznych w Niemczech. Tak więc rezolucja ge- 
mewska odbiega mocno od początkowych żądań min. 
Curtiusa, który domagał się formalnego potępienia 
Polski, prawdopodobnie pod presją opinji niemiec- 
kiej. 


Le Temps 25.1 uważa, że wymagania min, Cur- 
tiusa, które zupełnie nie odpowiadały duchowi Ligi 
Narodów, były rezultatem presji opinji niemieckiej, 
podniecanej systematycznie przez nacjonalistów. 
Min. Curtius użył ochrony mniejszości jedynie jako 
pretekstu, lecz celem jego były dalsze plany polityki 
niemieckiej, zdążającej do rewizji granic polskich 
przez systematyczne podburzanie mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce, Takie postępowanie jest wprost 
sprzeczne z samą zasadą ochrony mniejszości i zagra- 
ża pokojowi świiata. Min. Zaleski, którego postepo- 
wanie zawsze jest ożywione duchem zgody, potrafił 
wykazać, że incydenty na G. Śląsku nie miały bynaj- 
mniej charakteru jaki mu przypisują Niemcy. Sam 
fakt zarządzenia przez Polskę odnośnych dochodzeń 
świadczy, że nie istniało systematyczne gwalcenie 
postanowień konwencji genewskiej, 

Jeżeliby więc Rada Ligi ustąpiła na życzenie Cur- 
tiusa i osądziła formalnie Polskę na zasadzie takiego 
oskarżenia, jakim jest obecne oskarżenie Polski przez 
Niemcy, to poprostu minęłaby się ze swą rolą i swem 
zadaniem. 


Le Journal 25.1, podaje sprawozdanie z przebie- 
gu debaty genewskiej w sprawie nieporozumienia pol- 
sko - niemieckiego i podkreśla fakt, że utrzymaną zo- 
stała zupełna swoboda działania rządu polskiego, co 
DA ocenić w dostatecznej mierze minister Za- 

eski. 


Chic. Sund. Tribune 25.1, pisze w koresp. z Ge- 
mewy (K. Wales'a): Przyjęcie przez Ligę kompromiso- 
wego załatwienia sporu polsko - niemieckiego w spra- 
wie mniejszości jest ,wybieleniem Polski przez Ligę 
z zarzutów teroryzmu' (Poland is whitewashed by 
League on charge of terrorism). 


Prasa angielska 26.1, oświetla naogół rezultaty 
debat genewskich jako satysłakcję dla Niemiec bez 
specjalnego uszczerbku dla Polski, 


Manchester Guardian, w długiem sprawozdaniu 
oraz w artykule wstępnym wyraża zadowolenie, że 
Liga wystąpiła skutecznie w obronie mniejszości, któ- 
re już zwątpiły w nią. 


Daily Herald, w depeszy swego genewskiego ko- 
respondenta stwierdza, że Liga uznała Polskę za win- 
ną i udzieliła jej ostrzeżenia. 


Daily Teleśraph, twierdzi, że Polska postąpiła 
mądrze, przyznając, iż na Górnym Śląsku miały miej- 
sce pewne prześladowania Niemców. Niemcy zaś — 
równie mądrze, nie doprowadzając do dyskusji w 
sprawie rewizji granic. 


The New Statesman 24.1, pisze, że jeżeli pre- 
tensje Ligi do ochrony mniejszości nie mają zakra- 
wać na farse, to kwestja görnoslaska musi być defini- 
tywnie rozwiązana. Pismo stwierdza, że Curtius mi- 
mo, przewidywań prasy polskiej i francuskiej w prze- 
mówieniu swem nie zeszedł z gruntu mniejszości na- 
rodowych. Odpowiedź min. Zaleskiego była utrzyma- 
na w tonie pojednawczym, mimo: to jednak jego obro- 
na. wojewody Grażyńskiego, którego obecność na 
Górnym Śląsku jest prowokacją, była niefortunna. 


Il Popolo d'Italia 22, I, nawiązując do istniejące- 
go naprężenia w stosunkach polsko - niemieckich, 
twierdzi, że wynika ono z układu wersalskiego i radzi 
Warszawie porozumieć się z Berlinem przeciw Wer- 
salowi, który jest przyczyną niepokoju, W Genewie 
Henderson potępił sojusze wojskowe, a bezpośrednio 
potem zawarły nowy sojusz wojskowy dwa państwa 
należące do orbity Francji: Polska i Rumunja, Układ 
wybitnie polityczny, który musi mieć jakiś cel kon- 
kretny. Według pewnych wiadomości układ ten za- 
warto — wbrew woli Polski — w Bukareszcie pod 
wspólnem kierownictwem gen. Gouraud, podobnie 
jak państwa Małej Ententy współdziałają pod kiero- 
wnictwem gen. Nollet. 


Il Giornale d Italia 21.1, w koresp. z Genewy 
stwierdza wielkie zaognienie stosunków między 
Niemcami a Polską z powodu wyborów do sejmu; do 
czego przyczyniło się lądowanie lotników polskich w 
Opolu, Przyznając, że zagadnienie jest trudne do ioz- 
wiązamia, ponieważ zarówno Niemcy jak Polska ma- 
ją wielką ilość mniejszości narodowej sąsiada, odpie- 
ra autor twierdzenie prasy francuskiej „jakoby obec- 
me stanowisko Niemiec w sprawie mniejszości naro- 
dowej w Polsce było tylko wynikiem wpływów Hitle- 
rowiców. Niemcy powracają do sił i dążą konsekwen- 
tnie do rewizji obecnego stanu rzeczy, a sprawę 
mnieszości narodowych stawiają obecnie na wyraźnej 
płaszczyźnie prawa międzynarodowego. Zapowiada- 
ła to już zresztą polityka. Stresemanna. Położenie za- 
ognia również naprężenie między Polska a Gdań- 
skiem, sdyz i w Gdańsku wzmaga się niezadowolenie 
z istniejących układów, które przyłączyły Gdańsk bez 
pytania o zgodę ludności do Polski, żeby jej dać do- 
step do morza, a Polska stworzyła w ciągu kilku lat 
i rozwinęła w zadziwiający sposób port gdyński. Na- 
cjonalizmowi niemieckiemu przeciwstawia się nacjo- 
nalizm polski, przyczem po stronie Polski stoją inne 
państwa, mające mniejszości narodowe, a po stronie 
Niemiec — państwa zwyciężone. 


Neue Freie Presse 26.1, pisze o „wielkim sukce- 
sie Ligi Narodów”, jakim była jej sesja styczniowa. 
Oprócz bowiem kilku ważnych spraw a między in- 
nemi sprawy unji europejskiej i rozbrojenia, pomyśl- 
nie został załatwiony zatarg polsko - niemiecki, 

Dziennik podnosi, że sesja ta była ponowną ma- 
nifestacja pokoju, która zjednoczyła przy wspólnej 
pracy rządy czterech państw: Niemiec. Francji, An- ` 
glji i Włoch. 

Załatwienie zatargu polsko - niemieckiego po- 
siada szczególniejsze znaczenie, ponieważ znalezio- 
no wyjście pokojowe — poważnego zaś znaczenia te- 
go zatargu nikt nie może zaprzeczyć, Głównie do ta- 
kiego pomyślnego wyjścia z tej sytuacji przyczynił 
się duch genewski, który pozwolił przezwyciężyć wie- 
le trudności, ,, Wzmocni to — pisze dziennik — wśród 
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narodów uczucie zaułania oraz podniesie świadomość, 
że słuszność i humanitarność znajduje posłuch w 
madpaństwowej instancji, jaką jest Liga Narodów”. 


Berl. Tageblatt 24.1, w koresp. z Pragi pisze, że 
stanowisko prasy czeskiej wobec sporu polsko - nie- 
mieckiego jest „uderzajaco powsciagliwe”; przeważ- 
nie ogranicza sie ono tylko do stwierdzenia möw mi- 
niströw spraw zagranicznych Polski i Niemiec. „Je- 
dynie prasa prawicowa — pisze dziennik —- zajmuje 
krytyczne stanowisko i popiera tezę polska, cho- 
ciaż w formie umiarkowanej, „Narodni Politika’ pod- 
nosi stwierdzenie przez ministrów M. Ententy te- 
go, iż min. Curtius pomimo wyraźnych ostrzeżeń 
'wmieszal się do spraw wewnętrznych innego państwa, 
Stało się to w takiej formie, iż Rzesza, powołując się 
na klauzulę mniejszościową traktatów pokojowych, 
mogłaby uważać podobne wtrącanie się za swój przy- 


wilej'”, © 


Hutvudstadsbladet 22.1, daje strzeszczenie dysku- 
sji między min. Zaleskim i Curtiusem pod naglöw- 
kiem „Polski teror na Górnym Śląsku przed Rada 
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SESJA RADY LIGI. 
SPRAWA ROZBROJENIA. 
SPRAWA PANEUROPY. 


Le Petit Parisien 26.1, omawiajac sprawe przy- 
szłej konferencji rozbrojeniowej, twierdzi, ze zacho- 
wanie się Niemiec i Włoch świadczy wyraźnie o ukry- 
tej chęci uniemożliwienia dojścia jej prac do wytknię- 
tego celu. Inaczej nie można sobie tłomaczyć usiłowań 
tych państw, skierowanych do usunięcia kandydatu- 
ry na prezesa konferencji jedynego człowieka, który 
mógłby ją nie tylko zorganizować .lecz i skutecznie 
doprowadzić do końca. 


Il Giornale d'Italia 23.1, twierdzi, że rezolucje 
przyjęte w Genewie w sprawie współpracy europej- 
skiej zadają kłam dotychczasowemu podejrzewaniu 
Włoch o przygotowywanie wojny. 


Il Giornale d'Italia 22.1, uważa za zwycięstwo 
Włoch zgodę Francji na przyjęcie Rosji do współpra- 
cy europejskiej, w czem poparły Włochy, Anglja 
i Niemcy. Autor odpiera zarzut, jakoby Włochy przy- 
gotowywaly front wywrotowy włosko - niemiecko- 
rosyjski, gdyż w sprawie rozbrojenia pokazała się jed- 
nomyślność Włoch z Niemcami i Anglia. 


La Tribuna 22.1, mówiąc o zagadnieniu rozbroje- 
nia twierdzi, że jest ono dalekie od rozwiązania, póki 
nie jest ustalony stosunek sił morskich między Fran- 
cją a Anglją i między Francją a Włochami. Ale ko- 
rzystne dla pokoju jest jednolite stanowisko w. spra- 
wie zbrojeń między Włochami, Niemcami i Anglja. 
Nie jest to ugrupowanie polityczne, bo w Lidze Na- 
rodów ugrupowania są niebezpieczne. Te trzy mo- 
carstwa właśnie będą się opierały wszelkim ugrupo- 
waniom i sojuszom innych państw. 


Corriere della Sera 21.1. w art. wst. podkreśla 
jasność stanowiska Włoch w sprawie rozbrojenia; do 


Ligi Narodów“; dziennik podkreśla energiczne 


stanowisko Curtiusa. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE, 


Die Rote Fahne 20.1, w koresp. z Warszawy pi- 
sze o wystąpieniu posłów komunistycznych w Sejmie 
w sprawie rzekomego torturowania aresztowanych 
komunistów w Łucku. Posłowie ci zgłosili interpelację, 
która jednak z powodu niedostatecznej ilości podpi- 
sów została odrzucona. 

Dziennik stawia zarzut posłom socjalistycznym, 
że nie poparli tego wystąpienia, będącego „głosem 
proletarjatu‘,. 

Die Rote Fahne 22.1, pisze, ze pod ‚krwawym 
jarzmem polskiego faszyzmu” cierpią narody uciemie- 
żone na Górnym Śląsku, Ukrainie i Białej Rusi, Po- 
nad głowami ludności, którą dotknęło wersalskie wy- 
tyczenie granicy podają sobie dłonie imperjali- 
styczni wrogowie Sowietów. „Tylko  sowiec- 
kie Niemcy i sowiecka Polska mogą uwolnić i uwok 
nią w braterskiej przyjaźni narodowe mniejszości i 
rozerwą system wersalski z jego niewolniczemi i dła- ` 
wiącemi przepisami“. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


tego stanowiska przyłączyły się Anglja i Niemcy, 
przeciwstawiając się stanowisku Brianda, który reto- 
rycznemi zwrotami pokrywa brak chęci do ograni- 
czenia zbrojeń Francji. Włochy sa za zbiorowem 0- 
graniczeniem zbrojeń, ponieważ uważają je za konie- 
czne ze względów politycznych, gospodarczych i mo- 
ralnych, podczas gdy nadmierne zbrojenia uważają za 
szkodliwe dla sprawy ogólnego zaufania i pokoju. 
Stopniowe rozbrajanie uważają za jedyny warunek 
bezpieczeństwa, ponieważ niema bezpieczeństwa 
przed rozbrojeniem umysłów i broni. Niedorzeczno- 
ścią jest dążenie najpierw do wszelkich możliwych 
zabezpieczeń, jak to robi Francja, gdyż zmierza to do 
wyścigu w zbrojeniach, co niechybnie prowadzi do 
wojny. Bezpieczeństwa nie należy rozumieć jako he- 
gemonji Francji Trzeba zarzucić pacyfizm francuski 
ü obalić organizację wojenną na terenie Francji i jej 
wasalów wschodnich, a dążyć do prawdziwego poko- 
ju. Przeciw sojuszom wypowiedział się też wyraźnie 
Henderson, a tylko Briand, pozomie godząc sie ze 
wszystkimi, przy pomocy swojej wymowy upiera sie 
przy swojem stanowisku. 


The Chicago Sunday Tribune 25.1, Henry Wales 
w korespondencji iz Genewy, donoszac o przyjeciu 
projektu mim. Zaleskiego w sprawie zlikwidowania 
niewolnictwa w Liberji, pisze, że projekt ten jest u- 
wazany jako środek do zahamowania rozszerzających 
się wpływów Stanów Zjednoczonych na czarnym la- 
dzie, dostarczającym kauczuku. Oceniają, że rządowi 
Liberji potrzeba 10.000.000 dolarów na zlikwidowa- 
nie niewolnictwa. 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


The Times 24.1, zamieszcza specjalną korespon- 
dencję z Magdeburga, w której autor opisuje swoje 
wrażenia z podróży po Prusach i na podstawie rozmów: 
z przedstawicielami poszczególnych klas stwierdza 
silnie rozwinięty nacjonalizm pruski. 


0 
TE 
RAE TIN 


O 


Me 


201 
TAMA ji 
EARS 

TA 4 


4 
Pies net 
0 ل‎ 
WE Radi y 


Viitorul 25.1, opisując obchód 60-letniej roczni- 
cy ostoszenia zjednoczonego cesarstwa niemieckiego, 
wskazuje na militarystyczno - monarchistyezny cha- 
rakter uroczystości i zapytuje, jak wi tych warunkach 
rząd niemiecki będzie mógł prowadzić politykę po- 
kojową. 

WĘGRY A AUSTRJA. 


Reichspost 25.1, przypomina z powodu przyjazdu 
premjera Bethlena do Wiednia, że przed 25-laty w 
delegacji węgierskiej okazał on w mowie o polityce 
zagranicznej wielki dar przewidywania, Pomimo cięż- 
kich przeżyć lat wojennych i rozerwania dwóch kra- 
jów wszystkie te ciosy nie zdołały zniszczyć poczu- 
cia stuletniej wspólności losu. 

Jeżeli przy sposobności pobytu premjera węgier- 
skiego w Wiedniu zostanie podpisany traktat przyja- 
¿ni między obydwu krajami, to akt ten odpowiada 
uczuciom ludności tych krajów oraz założeniom po- 
lityki Austrji, aby z wszystkiemi państwami, a szcze- 
gólnie z sąsiadami żyć w pokoju i przyjaźni. Współ- 
praca umożliwi obydwu krajom rozwiązanie zagad- 
nień, które dzisiaj tak poważnie na nich zaciazyly. 
Dawne Austro - Wegry nie istnieją, ale zagadnienia, 
jakie dotyczą ich terytorjöw nie zniknęły, a nawet 
zyskały ostatno na aktualności. 


Neue Freie Presse 25.1 pisze, ze Wiedeń przyj- 
muje pret. Bethlena serdecznie nie tylko j ako męża, 
który od 10 lat sprawuje rządy w swoim kraju, lecz 
także jako przedstawiciela narodu, z którym Austrja 
od stuleci przeżywała wspólny dobry i zły los. Po 
wojnie zaś obydwa kraje wspólnie cierpią z powodu 
„dyktatów paryskiej konferencji”. 

Autor podnosi wzajemne uzupełnianie się oby- 
dwóch krajów pod wzgledem gospodarczym, poniewaz 
przemysłowa Austrja. potrzebuje artykułów, rolnych 
1 odwrotnie, 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W RUMUNJI. 


Dreptatea 17.1, w art. wst. stwierdza poprawę 
stosunków gospodarczych w Rumunji; za objaw tego 


NOTATKI I 


RÓŻNE. 

Czernowitzer Allg. Zig. 15.1 pisze, że polscy rad- 
ni Rady Miejskiej w Czerniowcach opuścili posiedze- 
mie na znak protestu z powodu nieuwzględnienia ich 
żądania, by jednym z wiceburmistrzów został Polak, 
Dziennik życzliwie traktuje to żądanie i podkreśla, 
że jest ono uzasadnione, albowiem Polacy mają prawo 
do przedstawiciela w prezydjum miasta choćby ze 
względu na tradycyjne zasługi, jakie położyli oni oko- 
ło rozwoju tego miasta. 


Frankfurter Ztg. 26.1, pisze z powodu sensacyj- 
nych wiadomości, podanych przez ,Kreuz-Zeitung” 
o rzekomych rokowaniach Korfantego, Ulitzki i in- 
nych w sprawie utworzenia osobnego „katolickiego 
państwa Górnośląskiego, że wiadomości te, już przez 
redakcję wspomnianego pisma podane z zastrzeże- 
niem, robią wrażenie kaczki dziennikarskiej, wymie- 


uważa ogólną zniżkę kosztów utrzymania. Znacznie 
spadła cena komornego, ceny artykułów żywnościo- 
wych i ubrania, zniżka cen postępuje nadal. Ogółem 
zniżka wynosi około 20 proc. Wytwórcy i hurtownicy 
obniżyli ceny znacznie, również i detaliści, acz nie 
proporcjonalnie. Podnosi się kurs waluty, co jest obja- 
wem jej ustalania się. W związku z temi zjawiskami 
występuje autor przeciw agitacji opozycji, która sie- 
je popłoch, twierdzac, że kraj popada w coraz więk- 
sze przesilenie gospodarcze. 


Curentul 10.1 twierdzi, że posiada pewne infor- 
macje, iż zamiary rządu zawarcia pożyczki na rynkach 
zagranicznych zostały definitywnie zaniechane, 


Curentul 12.1 donosi, że p. Aristide Blank wypo- 
wiedział się przeciwko zawarciu pożyczki zagranicz- 
nej na niekorzystnych warunkach ofiarowanych przez 
banki zagraniczne, 


Cuvantul 12.1, twierdzi również, że pożyczka nie 
zostanie zawartą, Uważa, iż jest rzeczą niedopuszczal - 
ną, by można było pertraktować o pożyczkę na pod- 
stawie ofiarowanych warunków, pozatem proponowa- 
na suma (5 miljardów lei) nie jest wystarczającą. 


Curentul 18.1, omawiając możliwości zawarcia 
pożyczki stwierdza, że jej warunki są niekorzystne 
dla Rumunji. Dziennik żarzuca rządowi, że wdaje się 
w negocjacje z niedość poważnymi finansistami, ma- 
jącymi na celu jedynie wykorzystanie Rumunji. 


Dimineata 19.1 pisze, że zgodnie z informacjami 
otrzymanemi z kół zbliżonych do ministra finansów, 
niema żadnego związku między małą a dużą pożycz- 
ką. Jedna nie wyklucza drugiej. Rokowania o dużą 
pożyczkę potrwają dłuższy czas, jest natomiast na- 
dzieja, że prowadzone obecnie rokowania o małą po- 
życzkę zostaną już wkrótce pomyślnie zakończone. 
Wysokość tej pożyczki ma znacznie przekroczyć su- 
mę 20 miljonów dolarów. 


INFORMACJE 


rzonej przeciwko partji centrowej. 
Dziennik spodziewa się, że prałat Ulitzka ogłosi 
oświadczenie w tej sprawie. 


Kónigsb. Allg. Ztg. 23.1, intormuje o przybyciu 
litewskiego profesora Birżyszki do Nowego Yorku. 
Dziennik zaznacza, że prof. Birżyszka ma odbyć po- 
dróż po Stanach Zjednoczonych, w celu wygłoszenia 
szeregu mów agitacyjnych za wyzwoleniem Wilna z 
pod „jarzma polskiego“. 


ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE. 
Deutsche Tageszeitung 25.1. Osthilfe und Ostsiedluag. 


Reichspost 22.1. Baldige Besserung der Weltwirtschaft- 
skrise? 

Neue Freie Presse 23.1. Neue Zollforderungen der Agrarier. 

Neue Zürcher Ztg. 23.1. Die französische Armee und die 
Abriistung. — Die Militarisierung Sowjetrusslands. — Mittel- 
meerpolitik. 
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